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Miniony rok — rok 1945 — przej- 
dzie niewątpliwie do historii, jako 
rok przełomowy w dziejach naszego 
narodu. Na ziemiach naszych od 
Bugu aż po Odrę i Nisę rozegrał 
się jeden z najbardziej dramatycz- 
hych, decydujących, końcowych ak- 
tów tej wielkiej tragedii ludzkiej, 
którą była wojna przeciw faszyz- 
mowi i naród nasz walką ofiarną i 
bohaterską, mocą swej woli i hartu, 
przyczynił się do ostatecznego zwy- 
cięstwa ludzkości nad rozpętanym 
barbarzyństwem hitlerowskim. Zai- 
ste wręcz niewspółmierny z naszy- 
mi możliwościami — jeśli weźmie- 
my pod uwagę, że wróg wymordo- 
wał 7 milionów obywateli naszego 
„raju — był wkłód naszego narodu 
do tej wojny świętej przeciw mo- 
com wstecznictwa i niewoli. Udział 
naszego narodu w tej wojnie, zwy- 
cięskiej daje nam niezaprzeczalne 
moralne prawo do korzystania z o+ 
woców zwycięstwa, do pomocy 
świata w odbudowie naszego znisz- 
czonego kraju. Daje nam prawo do 
urządzania naszego życia według 
naszej własnej woli, zgodnie z na- 
szymi narodowymi postulatami, w 
imię naszej niepodległości i suwe- 
renności narodowej. 


Przełomowym w dziejach nasze- 
go narodu był rok ubiegły przede 
wszystkim dlatego, że był on histo- 
kycznym sprawdzianem słuszności 
myśli polskiej politycznej, która 
zrodzona w mrokach Nitlerowskiej 
niewoli wskazała naro.owi drogę 
walki i zwycięstwa. Dla osiągnię- 
cia zwycięstwa trzęba było złamać 
potęgę tych wrażych sił, które do- 
prowadziły nasz kraj do zguby. 


Trzeba było zerwać gruntownie i 


raz na zawsze z polityką reakcji 
polskiej, która na przestrzeni lat 
spychała Polskę do roli wasala wo- 
bec odwiecznego naszego wroga — 
niemieckiego imperializmu, uczyni- 
ła z Polski narzędzie międzynaro- 
dowej reakcji, a w czasie wojny w 
okresie okupacji hitlerowskiej, kła- 
dla się w poprzek jedynej drogi, 
która wiodła do odrodzenia naszego 
narodowego bytu: współpracy ze 
„zjednoczonymi demokracjami świa- 
ta, a przede Wszystkim sojuszu z 
Boa "SRR sąsiadem — ze 

wiązkiem Socjalist 5 
blik Radzie 24, Gi reka 

Wielką „ historyczną zasługą na- 
szej partii — Polskiej Partii Ro- 
botniczej — jest, że potrafiła ona 
w bratnim sojuszu z Polską Par- 
tie Socjalistyczną skupić wszyst- 
kie żywe siły narodu ną podsta- 
wie sojuszu i przymierza z naro- 
dami  słowiańskimi dla walki 
przeciw wspólnemu, wrogowi, że 
potrafiłe ona przekonać większość 
naszego narodu, że nowa 'Rosja 
ludowa, która rozbiła więzienie 


` 


narodów, jakim była carska Rosja 
i zapoczątkowała nową erę polity- 
ki, opartej na poszanowaniu nie- 
podległości i wolności narodów, 
że nowa Rosja ludowa jest natu- 
ralnym sojusznikiem i sprzymie- 
rzeńcem wolnej i niepodległej 
Polski. 

Rok ubiegły był nie tylko spraw 
dzianem słuszności linii politycz- 


Nowy Rok w 


nej demokracji polskiej w polity- 
ce zagranicznej; dowiódł on jed- 
nocześnie, że bez złamania potę- 
gi obszarnictwa i kapitału, bez 
złamania władzy klas pasożytni- 
czych — Polska nie potrafiłaby w 
tak krótkim stosunkowo czasie 
odbudować swego życia państwo- 
wego i gospodarczego, wstąpić na 
drogę, wiodącą — powolnie, lecz 


Belwederze 


Rząd, Armia i dyplomaci 
złożyli życzenia Prezydentowi Bierutowi 


Po raz pierwszy, po wyzwoleniu i 
złączem'u wszystkich Ziem polskich, Pre- 
zydent KRN ob. Bolesław Bierut przyj- 
mowal w dniu 1 stycznia 1946 r, życze- 
nią Noworoczne w Belwederze. 

Na krótko przed godz. 10-tą Prezydent 
KRN przyjął życzenia od naczelników 
wydziałów i odpowiedzialnych pracow- 
ników Kancelarii Cywilnej z dyr. Biura 
Prezyd'alnego na czele. 

W tym cade w salonach Belwederu 
zączęły się gromadzić liczne delegacje 
związków, stowarzyszeń, orgamizacyj po- 
litycznych, społecznych, rczych, 
kościołów poszczególnych wyznań i t. d. 

Od godz. 10-ej do 12-ej Prezydentowi 
ob. Bolesławowi Bierutowi, któremu towa 
rzyszyi dyrektor Biura Prezydialnego 
KRN, naczelnik Wydzału Prawnego 
oraz sekretarz osobisty, składali życze- 
n'a następujący przedstawicele związ- 
ków i fustytucyj: 

Rektorzy wyższych uczelni warszaw- 
Skich: prof. Pieńkowski, w imieniu U. 
W., prof, Warchałowski w imieniu Poli- 
techniki Warszawskiej, prof. Staff w 
imieniu Szkoły Głównej Gospedarstwa 
Wiejskiego, prof. Loth w imieniu Szko- 
ły Głównej Handlowej; 

przedstawiciele stronnictw  politycz- 
nych, Kom. Centr. PPR, PSL, SL, Str. 
Pracy i Klub poselski Stronnictwa Pra- 


cy, PPS, Żyd. Str. „Bund“, przedstawi- 
čele spółdzielczości oraz  organizacyj 
społecznych. 


Przed godz. 12-tą zebrali sę w Bel- 
wederze człomikow'e Rządu m nistrowie, 
kretarze stanu, Tuż przed godz. 
l2-tą przybył Prezes Rady Ministrów 
powitany hymnem narodowym. Po ode- 
braniu raportu od kompani honorowej 
prezes Rady Min'strów został przyjęty 
na aud'encji prywatmej przez Prezydenta 
KRN. } 

Nastepnie przybył naczelny Dowódca 
W. P. minister Obrony Narodowej mar- 
szałek M'chał Żymierski w otoczeniu licz 
nej grupy general'cji, powitany hymnem 
narodowym. Po odebraniu raportu kom- 
panii honorowej, Marszalek  Żymiersk* 
został przyjęty na audencji prywatnej 
przez Prezydenta: 


ŻYCZENIA RZĄDU I ARMII 


Pumktualnie o godz. 12 członkowie 
Rządu z  wieepremierami  Włądysła- 
wem  Gomułką i Stanisławem M ko- 
łajczyk em, oraz generalicją zebrali s'ę 
w sali Pompejańskiej, gdze wkrótce 
potem zjawił sę Prezydent" KRN w o- 
toczemńu w ceprezydenta KRN ob. Szwal- 
bego, członka Prezydrum KRN Wacława 
Barcikowsk ego, Prezese Rady Ministrów. 
ob, Osóbki-Morawskiego. Marszałka Pol- 
ski Żym/ersk'ego. W 'mienu Prezyd um 
KRN złożył życzenia Noworoczne Prezy- 
dentowi ob. Bierutow: wiceprezydent 


KRN ob. Stanisław Szwalbe, podkreśla- 
jąc-w krótkich słowach wielki wkład 
pracy ob. Prezydenta w dziele KRN ku 
chwale Ojczyzny t dobrobytow! Naro- 
du Polskiego. 

W imieniu Rządu Jedności Narodowej 
składał życzenia Premier ob. Osóbka- 
Morawski, ośw'adczając, iż Rząd Jedno- 
ści Narodowej będzie nadał realizował 
dotychczasową Inię polityczną, zapew- 
niającą Polsce trwały pokój, a obywa- 
telom dobrobyt. 

W imieniu generalicjk Korpusu Of- 
cerskiego, żołnierzy W- P. składał ży- 
czenia Naczelny Dowódca Wojska Pol- 
skiego M!'nister Obrony Narodowej Mar- 
szałek  Rola-Żymierski podnosząc, iż 
zbrojne ramię demokratycznej Polski 
mogło na gruzach Berline zatlenąć sztan- 
dary biało-czerwone, dzięki mądrej i da- 
leko przewidującej polityce KRN, która 
przewodzi całemu narodowi į wojsku. 

W imieniu Stolicy, złożył życzenia Pre- 
zydent miasta Warszawy ob. Tołwiński. 

Na przemówienia odpowiedział Pre- 
zydent KRN ob. Bierut, dzękując 
wszystkim | wyrażając nadzieję, iż rok 
przyszły będzie lepszy i szczęśliwszy dia 
Polsk". 


PRZYBYCIE PREZYDENTA 


Na kwadrans przed godz- 13-tą do 
Belwederu przybył przedstaw ciele dy- 
plomatyczni państw obcych. 

W salonach zebrał sę Rząd Jedności 
Narodowej, generalicja. a Salę Pompe- 
jańską Belwederu zapełniają dyplomac! 
przybyli, by złożyć tradycyjnym zwy- 
czajem Głowe Państwa życzenia nowo- 
roczme. 

Zą chwilę ma przybyć Prezydent. Dy- 
plomaci ustawiają się do przyjęca. W 
pierwszym szeregu stają ambasador ZS 
RR — W. Z. Leb'ediew, ambasador Ju- 
gosław i Bozo Ljumov c, ambasador Sta- 
nów Zjedn. Ameryki Półn. Arthur Bl'ss- 
Lane. ambasador Francji, — Roger Gar- 
reau, charge d'affaires Wielkiej Brytanii 
—Robert Hankey, dalej posłow e nadzwy 
czajni i min'strowie peinomocni: Czecho. 
słowacji — Józef Hejret, Finlandii — 
Ero Jarnefeldt, Norwegi — Alfred Da- 
nielsen, Damii — Monrad Hansen Buł- 
gari — Paweł 'Tagaroff, Holandii 
Reynier Flass, Szwajcari — Rey Ganz, 
oraz charge d'affaires: Belgii — Andre 
Wendelen, Szwecji —  Brynold Eng. 
W elkiego Ksęstwa Luksemburg — Jean 
N'colas Gehlen. radca ambasady Włoch 
— Carlo Soard' į pierwszy sekretarz 
ambasady Carlo March'ori oraz zastęp- 
ca szefa stałej m'sjj UNRRA w Polsce 
generał Brygady . armi 
| Prown, 

Prezydent Berut wszedł na salę po- 
przedzony przez mistrza ceremonii dy- 


(dokończenie na str. 2) 
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kanadyjskiej 


_ Na progu nowego roku Polski Ludowej 


nieodwołalnie — do dobrobytu i 
kultury. Wszystkim znane są 
trudności i braki, które brzemie- 
niem kładą się na masy pracują- 
ce Polski. Ale dla wszystkich 
przyjaciół i wrogów nowej Polski 
widocznym jest, że demokracja 
polska zrobiła stosunkowo więcej 
dla odbudowy naszego kraju i 
normalizacji naszych stosumków 
gospodarczych i społecznych, dla 
poprawy bytu mas pracujących, 
dla podniesienia produkcji i wy- 
dajności pracy, aniżeli inne kra- 
je, które mniej ucierpiały w tej 
wojnie. 

Przyczyna naszych powodzeń 
leży w wielkich przemianach po- 
litycznych i gospodarczych, Któ- 
rych dokonała demokracja pol- 
ska.  Upaństwowienie wielkiego 
przemysłu, reforma rolna, oparta 
na zasadzie rozwoju własności in- 
dywidualnej gospodarstw chłop- 
skich, przyłączenie Ziem Zachod- 
nich — oto podstawa naszych do- 
tychczasowych sukcesów i podsta- 
wa naszych dalszych osiągnięć 


na drodze rozwoju i rozkwitu na- 


szych dóbr narodowych. 


Zdobycze polityczne i gospodar- 
cze demokracji polskiej sprawiły, 
że każde osiągnięcie w dziedzinie 
gospodarczej, każde zwiększenie 
dóbr materialnych w przemyśle i 
rolnictwie zasilą skarb narodowy, 
podnosi stopę życiową mas pracu- 
jących, a nie, jak to było w Pol- 
sce przedwrześniowej, wzbogaca 
garstkę pasożytów obszarniczych i 
kapitalistycznych. 

Doświadczenie dotychczasowe 
pozwoliło demokracji polskiej na 
progu nowego roku — wysunąć 
żądanie ostatecznego, zagwaranto- 
wanego uroczystym aktem praw- 
nym, unarodowienia wielkiego i 
średniego przemysłu, transportu i 
banków, przy jednoczesnym za- 
pewnieniu poparcia dla inicjaty- 
wy prywatnej w zakresie przemy- 
słu drobnego. Dotychczasowe na- 
sze osiągnięcia pozwoliły ostat- 
niemu  zjazdowi naszej Partii 
stwierdzić, „że usunięcie wielkich 
kapitalistów i obszarników oraz 
odzyskanie Ziem Zachodnich daje 
możność Polsce szybkiego i po- 
myślnego rozwoju gospodarczego, 


szybkiego wyjścia z nędzy powo- . 


jennej i osiągnięcia dobrobytu. 

Pierwszy Zjazd uważa, że wy- 
silkki w tym kierunku powinny 
być ujęte w ramy państwowego 
trzyletniego planu /odbudowy i 
przebudowy Polski“. (Z rezolucji 
pierwszego Zjazdu PPR w spra- 
wach gospodarczych). 

Na progu wiec nowego roku 
staje przed narodem polskim za- 


(Dokończenie na str. 3-el) 
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wederze 


Rząd, Armia i dypiomaci 
złożyli życzenia Prezydentowi Bierutowi 


(początek na str. 1) 

pektora Protokółu  Dyplomatycznego 
MSZ. Adama Gubrynow*cza w otoczeniu 
wiceprezydenta Szwałbego, członka Pre- 
zydum KRN Barckowskiego, Prem'era 
Rządu Jedności Narodowej Edwarda O- 
sóbki-Norawsk'ego, przepasanego w*elką 
wstęgą Orderu Virtuti M'Ytari Marszał. 
ką Michała Żymierskiego, wiceprem e- 
rów Władysława Gomułki ; Stanisława 
Mikołajczyka, Ministra Spraw Zagra- 
nicznych Wincentego Rzymowskiego, 
wiceministra Spraw Zagran'cznych Zyg- 
munta Modzelewskiego. 

Dziekan Korpusu  Dyplomatycznego 
ambasador ZSRR W. Z. Lebiedew wy- 
głasza następujące przemówřenie: 

Panie Prezydencie! 


Mam zaszczyt zaożyć Panu Prezydentowi Ły- 
czenia nmoworoczne- zarówno imieniem włas- 
tym jak imieniem akredytowanych przy Pa- 
hu ambosadorów i posłów zagranicznych, 

Ubiegiy rok 1945 przyniósł Polsce | Naro- 
dowi Polskiemu oswobodzenie spod okupacji 
niemieckiej i odrodzenie Pafistnya Polskiego. 
Laczue z innymi narodami Europy, których 
terytorin okupowały wojska faszystowskie 
Naród Polski mógł w roku 1945 przystąpić do 
coibudowy swego życia gospodarczego i kultu- 
ralnego i zająć zaszczytne miejsce w rodz:nie 
Narodów Zjednoczonych. 

Jesterm przekonany, Panie Prezydencie, że 
nowy rok 1946 przyniesie Polsce i Narodowi 
Polskiemu szybkie umocnienie jego życia go- 
spodarczego i kulturalnego, pozwoli na zale-” 
„czenie w znaczirej mierze tych ciężkich ran 
zadanych polskiemu przemysłowi i rolnictwu 
polskiej nauce, sztuce ji literaturze w angu 
ciężkich lat niemieckiej okupacja . 

Życzę osobiście Panu, Panie Prezydencie, w 
nadchodzącym roku jak najlepszego zdrowia 
i najwyższych rezultatów odrodzenia kraju 
którym Pan kieruje, 

życzę w nadchodrącym roku szłachetnemu 
i dostojnemu Narodowi Polskiemu jak najlep- 
szych wyników w dziele ogrodzenia kultury 
i gospodarki, 

Składam obecnemn Polskiemu Rządowi Je. 
€ności Narodowej życzenia najlepszych wyni- 
ków w rozwiązaniu tych wielkich zadań, ja- 
ke przed nim stoją. 


Na życzenia Dziekana Korpusu Dyplo- 
tnatycznego Prezydent KRN Bolesław 
Bierut odpow'edział jak następuje: 

Panie Ambasadorze! 


Dziękuję Panu ża życzenia noworoczne, któ- 
re zlożył mi Pan, jako dziekan Korpusu Dy- 
plomatycznego w imieniu akredytowanych 
przy mnie ambasadorów i posłów, jak rów- 
nież i w imieniu własnym, 

Naród Polski pierwszy zbrojnie wystąme 
przeciw imperializmowi i faszyzmowit W ©- 
bronie sprawiedli'wośca £ wolności i poniósł w 
walce bardzo wielkie straty i ofiary. 

Po sześciu latach dziś po raz pierwszy mogę 
znów w stolicy wolnej Polski przyjąć życze- 
ria dia Narodu Polskiego i dlatego przyjmuję 
je ze szczególnym uczuciem. 

Życzenia Panów będą dia nas odbudowują- 
cych w trudzie tak zniszczoną przez straszti- 
wą wojnę Ojczyznę wyrazem, że praca i wy- 
silki nasze powszechnie znajdują peme zrozu- 
mienie i uznanie. 

Doda to nam otuchy w podjętym trudzie — 
jak dodaje nam otuchy fakt coraz głębszej 
współpracy Wielkich Demokracyj Świata nad 
wtrwałleniem pokoju, którego stałość jest go- 
racym życzeniem całego Narodu Polskiego. 

Dziękuję za życzenia w imieniu własnym 
Rządu i całego Narodu Polskiego, składam na 
ręce Panów dla reprezentowanych przez nich 
narodów, jak najlepsze życzemia szybkiego za- 
gojenia ran zadanych przez wojnę, odbudowy 
i rozbudowy wszystkich gałęzi życia i dłu- 
gich lat pokoju. 

Panom zaś osobiście, w tym pierwszym po- 
wojennym Nowym Roku, zadowolenia z pracy 
realizacji ramieTzeń, zaznaczając, że ze strony 
Rzadu Polskiego znajdzie całkowite i gorące 
poparcie wszelka iniajatywa, zmierzająca do 
utrwalenia stalości demokracji, pokoju i bra- 
terskiej przyjażni między narodami  śwłata. 


Nastepnie Ambasador Lebiediew, jako 


Dziekan Korpusu, ściska serdeczn'e dłoń ' 


Prezydenta, Premiera, Rządu J. N. í 
wszystkich obecnych członków Rządu, 


o OE REG 


Zgon pisarza śląskiego 
Dania 30 grudnia zmarł w Katow'cach 
w wieku lat 48 mgr Ludw'k Kobiela, 
prezes oddziału Zw. Zawodowego Lte- 
ratów na Śląsku. ' 


Konkurs na opis gospodarstwa 


Tygodnik „Chłopska Droga" Nr 1 (11) 
ogłasza konkurs na opis gospodarstwa, 
powstałego całkowicie lub częściowo z 
reformy rolnej. É: 

Opisy przedstawiające w sposób najbar 
dziej szczery gospodarczą i społeczną 
sytuację współczesnej wsi, zostaną od- 
znaczone takimi nagrodami, jak: koń 
roboczy, krowa, Świnia, rower, kupon 
na gamitur, buty z cholewami etc. 

Termin nadsyłania prac konkursowych 
upływa 1 kwietnia 1948 m, A 


którzy w międzyczasie przybyli do Sat: 
Pompejańskiej. W ślad za Dziekanem 'dą 
zebrani członkowie Korpusu Dyploma- 
tycznego akredytoewani przy Prezydenc'e 
KRN w Warszawie 

Oficjalna część uroczystośćc* skończo- 
na. Prezydent zaprasza gości na lampkę 
wina. Marszałek Żymerski w otoczeniu 
generałów wznosi toast na cześć Armij: 
radzieckiej, amerykańsk'ej, brytyjskiej, 
francuskiej, belgjskiej, norweskiej, ju- 


gosłowiańsk ej, czechosłowack'ej i duń- 
siej, 

Po chwil} Prezydent Bierut wznosi 
toast za powodzenie przyjaźni narodów 
gemckratycznych, za powodzenie Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych, która by 
zabezpieczyła światu pokój ra dług'e, la- 
ta. Obecn: odpow adają tęastem na cześć 
Prezydenta, Premiera Rządu Jedności 
Narodowej i Marszałka Polsk. W apar- 
tementach Belwederu odbywa .s'ę cercle. 


7 stycznia w Westminster Hali 


rozpoczną się obrady Narodów Zjednoczonych 


LONDYN, 1.1. (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi, że przygotowania pierwsze- 
go Generalnego Zgromadzenia Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych są już na 
ukończeniu, Zgromadzen'e odbędzie s'ę 
w Westminster Central Hall w Londy- 
nie, 

Dr Zuleta, przedstawiciel Kolumbii, 
który był przewodniczącym Komisj: 
Przygotowawczej, będzie czasowo prze- 
wodniczył także na sesji Generalnego 
Zgromadzenia. Po inauguracyjnym prze 
mówieniu przewodn'czącego powita de- 
legatów premier Attlee. Następn'e Zgro 
madzenie przystąpi do wyboru prze- 


wodniczącego i ustali porządek obrad. 

W. sesji weźmie udział około 400 
dziennikarzy z różnych państw świa- 
ta. Prócz tego specjalni komentatorzy 
radiowi będą nadawali audycje w kil- 
kunastu językach. .W tym celu urządzo- 
ne zostaną dwa studia radowe dla prze 
prowadzenia bezpośredn:ch transmisyj. 

Słynna sala Westminster Central Hall 
udekorowana będzie błękitnymi i złoty- 
mi draperiami. a gmach będzie udeko- 
rowany sztandarami Narodów Zjedno- 
czonych, które zostaną specjalnie prze- 
wiezione z San Francisco. 


Pierwszy traktat pokojowy 


Sjam zapłaci odszkodowania ryżem 


LONDYN, 1.1 (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że w dniu 1 stycznia został pod- 
pisany w Singapur traktat pokojowy po- 
między Anglią a Sjamem. Jest to pierw- 
szy podpisany traktat pokojowy po waj- 
mie światowej, Traktat przewiduie, że 
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Awanse marszałków 


LONDYN, 1.1 (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi, że w uznaniu speojalnych za- 
sieg położonych na polu lotnictwa w 
czasie wojny w Európie marszałek Dou- 
glas i marszałek Harris otrzymali z 
dniem 1 stycznia awans na marszałków 


lotnictwa królewskiego. Marszałek RAF: 


— jest to najwyższa godność, jaką moż- 
na osiągnąć w lotnictwie angielskim. 


Merma/sk RAF sr Shcllo Douglas. który w 
końcu wrześna ub. r był gościem Warsza” 
wy, jest, znenmym brytyjskim lolqikiem my- 
śliwskim jeszcze z czasów perwszej wojny 
światowej. Podczas drugiej wojny Światowej 
marzzalek sr Sholto Douglas był kolejno do- 
wódcą eskadr myśliwskich RAF (podezad 
Batlle of Br teni"*) dowódcą lotn etwa ans el 
skiego na Śscdkowym Wschodzie wreszcie do- 
wódcą lotnictwa przybrzeżnego. Obecnie do- 
woda siłami lotniczymi w brytyjskiej strefie 
ckupacyjnej w Niemczech. 


„Humanite” o rozruchach 


i w Paryżu 


PARYŻ, 11. (PAP). — Dziennik „Hu- 
manite* twierdzi, iż niedawne rozru- 
chy w Paryżu w związku z rozdziałem 
Żywności zostały sprowokowane przez 
faszystów. 

„Wysłannicy piątej kolumny — pisze 
dziennik — wywoływali specjalnie pani 
kę, namawiając kob'ety do kupowania 
większych ilości chleba, niż im to było 
potrzebne. Podobne rozruchy miały miej 
sce także na prowincji. W ten sposób 
agitatorzy faszystowscy starają się 
skredytować demokrację". 


Wznowienie procesu 


w Norymberdze 


NORYMBERGA, 1.1 (PAP). Po przer- 
wie świątecznej rozpocznie się w dnh 
2 stycznia proces zbrodniarzy wojen 
nych w Norymberdze. Wszyscy oska 
żeni za wyjątkiem Kaltenbrunnera zasi 
dą na lawie oskarżonych. Kaltenbrunner 
również powróci niebawem na salę są- 


Sjam za udział w wojnie po stronie | dowa. Oskarżeni podczas przerwy Świą* 


Japonii zapłaci odszkodowanie w posta- 


ci znacznej części posiadanego zapasu j sl 


ryżu. Przewiduje się, że ilość 
przeznaczona na zapłacenie © 
wania wynosić będzie 15 milio. 


tenei przygotowywali obronę. Brytyj- 
tels do Norymbergi 


Ostatnie chwile Hitieia 


w oświetleniu oficera wywiadu angielskiego 


Humorystyczny testament zbrodniczego podpalacza Europy 


LONDYN, 1.1 (PAP) — Agencja Reu 
tera donosi, że według oświadczenia 
najstarszego brytyjskiego oficera Inte- 
ligence Serv'ce, który wraz z oficera- 
mi emerykańskiego wywiadu był od- 
powiedzialny za wyświetlenie losów 
Hitlera, ostatnie chwile fiihrera wyglą- 
dały w następujący sposób: 

W nocy 28 kwietnia H tler zdał so- 
bie dokładnie sprawę z tego, że nie 
ma żadnego ratunku dla oblężonego Ber 
lna. 29 kwietnia Hitler poślubił Ewę 
Braun. O godzinie 4 tego samego dnia 
podyktował on swój testament. Następ- 
nie poczymił przygotowana w celu wy- 
słania z Berl'na 3 osoby, oddanych i 
zdecydowanych na wszystko. Otrzymał 
oni instrukcję dla admirała Doen'tza, 
którego Hitler wyznaczył w swcim te- 
stamencie prezydentem Rzeszy i min: 


strem wojny. Wysłannicy mieli także. 


zanieść odpowiednie instrukcje do mar- 
szałka Schoernera, mianowanego głów- 
nodowodzącym armii niemieck:'ej 

W czasie tych przygotowań Berlin już 
od 2 dni był otoczony przez Rosjan. WY 
słaanicy Hitlera szli piechotą w mocy, 
odpoczywając w ciągu dnia. Po pewnym 
czasie przybyli on! do  Hannowenu. 
Przedzierając się przez tereny zajęte 
przez Rosjan wysłann'cy zrozumieli, iż 
nie ma żadnej nadziei dostarczen'a do- 
kumentów, wobec tego udali się do do- 
mów, zatrzymując dokumenty przy So- 
bie. 29 kwietnia adm rał Doen tz otrzy- 
mał depeszę z wiadomością, że Hitler 


— 


wyznaczył go swoim następcą i że w 
krótkim czasie otrzyma pisemne prze. 
kazanie władzy. Depeszę tę wysłał Mar- 
cin Bormann, 

1 maja dr Józef Goebbels, którego 
Hitler mianował kanclerzem, oraz Mar- 
«in Bormann dali telegraf:cznie znać 
Doem'tzowi, iż Hitler n'e żyje i że obec- 
ne Doenitz powinien objąć rządy, 

Ani Doenitz, ani żaden inny przywód 
ca nazistowski n'e wiedzieli nic o do- 
kumentach, wysłanych przez specjal- 
nych kurierów, aż do czasu odnalezie- 
nia tych instrukcyj w brytyjskiej stre- 
fie okupacyjnej. Pierwszym schwytanym 
wysłann kem był Heinz Lorentz, który 
pełnił funkcję oficera łącznikowego po- 
między sztabem Goebbelsa, a podziem- 
ną kancelarią Hitlera. Lorentz został a- 
resztowany przypadkowo.  Kiędy zre- 
widowano go. zmalezono dokumenty. 
Lorentz zeznał wówczas, iż dokumenty 
te zostały wysłane w 3 kop'ach. 

Drugi wysłannik Willi Johann Meier, 
major Wehrmachtu, został aresztowany 
w swoim domu w Zagłębiu Ruhry w 
połowie grudnia. Trzeci wysłannik Wil- 
helm Zander, współpracownik Marcina 
Bormannas został schwytany w Bawa- 
ri 

Oficer Intelligence Service dodaje, że 
dokumenty i oświadczenia 3 wysłanni- 
ków zgadzają się z treścią depesz wy- 
słanych do Doenitza z podziemnej kan- 
celarii Hitlera. Of'cer twierdzi, że Hit- 
ler i Ewa. Braun zostali pocnowani w 
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ogrodzie kancelarii führera. Po ich śmier 
ci rozpoczęła się prawdopodobnie ma- 
sowa ucieczka z podziemnej kancelarii. 
Jeśli chodzi o Bormanna, to oficer przy 
puszcza, że został on zabity, 


Ło 

Przypuszczenie to (dotyczące losów 
Martina Bormanna) nie zgadza się z o- 
publikowanymi przez nas wczoraj in- 
formacjami Agencji Reutera, która po- 
wołując się ma prasę  czechosłowacką, 
doniosła o aresztowaniu „Bormanna w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej w Niem 
czech. 

Testament Hitlera, o którym wspo- 
mina powyższa depesza, opublikowany 
został ostatnio w Norymberdze. Testa- 
ment ten, zawierający wiele sprzecz- 
ności i liczne ustępy niejasne, stanowi 
próbę otoczenia narodowego _ socjaliz- 
mu aureolą mitu, 

Hitler podkreśla, że nie zamierzał wy 
wołać wojny. Wojna zóstała Niemcom 
narzucona, gdyż świat — podaje H't- 
ler — nie chciał przyjąć niemieckiej 
koncepcji rozwiązania konfliktu © 
Gdańsk i korytarz. Hitler nakazuje 
Niemcom, aby w dalszym ciągu hołdo- 
wali zasadom narodowego socjalizmu 
i przyswoli sobie idee  Klausewitza. 
Hitler w testamencie swym zarządził 
wykluczenie Goeringa i Himmlera z 
partii narodowo - socjalistycznej za to, 
że bez porozumien!a się z nim próbo- 
wali nawiązać kontakt z nieprzyjacie- 
lem w sprawe kapitulacji. ; 

Dokument ten, odznaczający się bra- 
klem'orientacji politycznej i wojskowej, 
nie zawiera żadnych wyjaśnień w spra- 
wie metod prowadzenia wojny, stoso- 
wanych przez Niemcy. 

W kołach dziennikarskich podkreśla 
się, że testament polityczny H'tlera, któ 
repo auteniyczność ne może być kwe- 
stionowana, świadczy o ciasnych ver- 
spektywach jego autora, który Trze- 
ciej Rzeszy zapowiadał tysiącietni byt. 
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Rzeczywistość polska w ocenie posiów 


Dyskusja w trzecim dniu obrad Krajowej Rady Narodowej 


Trzeci dzien obrad IX Sesji KRN matoń- 


czyła dyskusja nad referatem wicepremie- 
ra St. Mkołajczyka | wioepremiemm W. Go- 
mułki - Wiesława, której dokończen e po- 
dajemy poniżej: 


W dyskusji pierwsza zabrała głos po- 
słanika Pap eska, poruszając sprawę ak- 
cji sewnej..Zły stan zasiewów na tere- 
nach niezn'szczonych tłumaczy się bądź 
brakiem ludzi wyw'ezionych przez Niem 
ców, bądź też dewastacją gospodarstw, 
do których obecne wywiezieni powra- 
cają. Repatriant ma wsi, poza mnimalną 
pożyczką w zbożu i aprowizacji, nie o- 
trzymał od Państwa dosłownie nic Ma- 
ją on: jedynie w kieszeniach pokwito- 
wania władz Ukrainy Radzieck'ej na po- 
zostawiony tam inwentarz, W tych wa- 
rumkach wśród repatriantów szerzą Się 
choroby, głód zagląda 'm w oczy. 

Poseł Tołwiński mówi o sprawie ma- 
jątków, które Warszawa otrzymała w 
wyniku reformy rolnej w promieniu 30 
km. od stolicy. 

Ne zostały one jeszcze przekazane 
mocą aktu prawnego, co powoduje sze- 
reg t ści w zakresie otrzymywania 
kredytów. À 

Poseł Odorkiewicz (SD) omawia pro- 
blem Zem Odzyskanych. Mówca ape- 
luje do Rządu o przyspieszenie wysie- 
dlienią Niemców i  nfeprzerywanie tej 
akcji również w okrese zzmowym. 

Mówca zwraca uwagę na fakt, że na 
Ziem'ach Odzyskanych w wielu wypad. 
kach niemki prowadzą s'erocińce. Nad- 
to ma ziemiach tych zmajduje się dużo 
duchownych miemieck'ch, co nie może 
przyczjmić się do szybkiego spolszczenia 
tych terenów. 

Poshilika Jaszczukowa (SD) omawia 
rolę kobiety w dziale odbudowy kraju, 
wzywóając do większej aktywizacji ko- 
biet w dziedzinie żyd'a społecznego i po- 
tycznego. 

Posżł Reczek (PPS) wnosi o opraco- 
wania narodowego programu w sprawe 
zem zachodnich, rozważając problemy 
należytej administracji tych terenów. 

Pot Reczek przedstawia szereg pro- 
pozycyj mających na celu usprawnien'e 
gospodarki Dolnego Śląska. : 

Mówca zgłasza wniosek o powołanie 

komřji poselskiej do spraw Ziem Odzy- 
skanfch. 
Prezydent KRN ob. B'erut podaje do 
wiądomości Izby, że wpłynął wn'osek 
grupy posłów o uznanie Oświęc'mia za 
miejsce pamieci polskiego £ międzynaro- 
dowgo męczeństwa. Wniosek ten ode- 
głami do komisji. 

PS Kalinowski (PPR) wyjaśnia, że 
wiadomości, jakoby na terenie K'elec- 
czyziy wiele gruntów pozostaje nieob- 
siach, nie odpowiadają prawdzie. Po- 
seł podaje cyfrowe dane ilustrujące po- 
mo: jaką otrzymała ludność z tamtej- 

„przyczółków mostowych". Mów- 
ca Stw'erdza, że położemie ludności w 
powyższych terenach jest ciężkie, mimo 
i *ładze dokładają wszelkich starań 
aby przyjść jej z pomocą. Omawiając 
ogóne położeniie gospodarcze wojewódz- 
twi k'eleck'ego, poseł Kalinowski wska- 
zuj, na osiągnięte dotychczas wyniki 
m m. w dziędzinie elektryfikacji wsi ż 
bwoówy wzorowych zagród (235). Apelu. 
jelo Rządu o przyznanie ludności Kie- 
leczyzny specjalnej pomocy. 
' + kolei wojewoda łódzki Dąb Kocoł 
ineniem Klubu Poselskiego (SL) oma- 
wā w związku z expose m'wstrą Rol- 
nętwa aktualne bolączki 4 potrzeby 
w. Podkreśla on, że ogólnym warun- 
kem rozwoju wst jest jej uprzemysło- 
vēnle j oddanie wpływu 'na przemysł 
rm czy samym rolnikom. 

Jalściślej związanym z potrzebami 
vj przemysłem rolniczym są młyny: 
Testery, weś ma maty wpływ na mły- 
y. Są one w ręku bądź Państwa, badź 
tż dzerzawców prywatnych którzy do- 
an ają S& majątku ; częstokroć dewa- 
ją istm ejące urządzenia. Mówca pro- 
pmuje oddan'e młynów spółdzielniom 
amapomocy Chłopskiej. 

W dalszym ca8u poseł Dąb Kocoł 
Kdlereśln, że przedsięb orstwo Trakto- 
Ów | Maszyn Re'niczych otrzymało moc 
naterołów pędnych, ale wyniki jego 
Tacy są znikome. Apelujemy więc do 
tadu o przekarame tego przedsięb'or- 
twą samorządowi terytorialnemu lub 
Nórdzielniom Samopomocy Chłopsk'ej. 

Nastann!e mówca zyrat nwage, ża 
Olav postadniarv road 15 ba nisrą 
yt wvsok e podatki apeluje więc o 
ich obniżenie. 


Na zakończenie mówca oświadcza, że 
działalność resortu rolnictwa jest nie- 
dostateczna, że tparat tego resortu jest 
nezadawalająco zorganizowany i że w 
okresie urzędowania m/nistra Mikolaj- 
czyka działalność ta jeszcze bardziej 
zmalała. 

Gdyby ten stan rzeczy miał trwać na- 
da — Stromnictwo Ludowe zmuszone 
będzie stosunek swój do min'stra Miko- 
łajczyka zrewidować. 

W imieniu Polaków z Francji prze: 
mawia ob. Andrzejewski stwierdzając, 
że emigracja nasza we Francji stanowi 
element bardzo wartościowy dla spol- 
szczenia odzyskanych ziem na Zacho- 
dzie. Wychodźstwo polskie przyłącza 
swój głos do głosów z kreju za utwo- 
rzeniem jednolitego bloku wyborczego 
stronnictw demokratycznych dla prze- 
ciwstaw*enia się reakcji Ich pęd do 
powrotu us'łuje zahamować propaganda 
sanacyjna, ale bez powodzenia Mówca 
sądzi, że Rząd uczyni wszystko, aby na- 
sze stare wychodźstwo powróciło wraz 
z dobytkiem do kraju. Oczekuję ono za- 
waTcia Umowy o repartiacji z rządem 
francuskim. 

Poseł Małolepszy (Str. Pracy) podkre- 
śla trudności, na jakie natrafia praca 
na Zachodzie, szczególnie w Szczecinie. 

Poseł Kurpiewski (Str. Lud.) podkre- 
śla konieczność przyśpieszenia akcji wy 


usiędlania Niemców z Zachodu. Žie po- 
jęty humanitaryzm niektórych czynni- 
ków zagranicznych hamuje tę akcję. 

Poseł Haneman (PPS) omawia spra- 
wę odbudowy kraju, ustałając następu- 
jącą hierarchię prac: odbudowa portów, 
odbudowa komunikacji, zagospodarowa- 
we Ziem Zachodnich, odbudowa War- 
szawy, oraz zn:szczonych miast i wsi. 
Na zakończenie mówca piętnuje aspe- 
łeczne stanowisko zjednoczeń i zrzeszeń 
przemysłowych, które w Łodzi nie zło- 
żyły dotąd ani jednej złotówki na u- 
chwałoną daninę szkolną. 

Poseł prof. Michałowicz (Str. Dem.) 
amawia zagadnienie równowagi budże- 
towej poruszając kwestię bogactw natu- 
ralnych Polski. 

Pos, Burdzy (Sam. Chł) omawia spra 
wę akcji siewnej i udział Związku Sam. 
Chł. w tej akcji. Omawiając działalność 
Państwowego Przedsiębiorstwa Trakto- 
rów. wylicza szereg niewłaściwości w 
działaniu tego przedsiębiorstwa, propo- 
nując przekazanie dysponowaniem trak- 
torami gminnym spółdzielniom i Związ- 
kowi Samopomocy Chłopskiej. 

Pos. Kowalski (S. L.) omawia rów- 
nież sprawę akcji siewnej, wskazując 
na trudności i przeszkody, jakie stawia- 
ły 'w należytym jej przeprowadzeniu 
niektóre instytucje i Urzędy Ziemskie. 


Pos. Drewnowski (S. L.) omawia spra 
wę osadnictwa na Ziemiach Zachod- 
nich. è 

Pos. Janasek (PPS) rozważa zagadnie 
nie osadnictwa wojskowego- ma Zie 
miach Odzyskanych. 

Pos. Klimaszewski w imieniu Polo- 
nii Demokratycznej w Szwajcarii prze- 
syła Krajowej Radzie Narodowej ser- 
deczne pozdrowienia. Przechodząc do ©- 
mówienia akcji siewnej, poseł apeluje 
o większą kontrolę w tej dziedzinie, 
zwraca uwagę na działalność kierow- 


ników na „resztówkach* zbyt często 
współpracujących z byłymi właścicle- 
lami. 


Pos. Wysocki Mieczysław po omówie- 
niu dawnego położenia chłopa i robot- 
nika w Polsce, apeluje o jak najszersze 
rozbudowanie oświaty zawodowej ma 
wsi i związanie jej z przebudową g0- 
spodarki rolnej. 

Pos. Witos Andrzej (PSL) porusza za- 
gadnienie zaludnienia i zagospodarowa- 
nia Ziem Zachodnich. Mówca proponu- 
je powołanie straży obywatelskiej, celem 
uzupełnienia pracy bezpieczeństwa. 

Pos. Trojanowski mówi o siłe poclą- 
gowej w rolnictwie, której znaczenie 
jest tak ważne, jak transport. Mówca 
zgłasza wniosek o reorganizacji pań- 
stwowej służby weterynaryjnej. 


. Na progu nowego roku Polski Ludowej 


(poczatek na str. 1) 

danie ugruntowania  dotychczaso- 
wych zdobyczy i mobilizacji 
wszystkich żywych sił narodu dla 
potężnego pchnięcia naprzód dzie- 
ła odbudowy i przebudowy Polski. 
Program naszej Partii sformułował 
w jednym zdaniu tow. Gomułka 
Wiesław: 

„Chcemy zbudować i budujemy 
dom  ogólnonarodowy w myśl 
potrzeb i możliwości narodu pol- 
skiego. Śledzimy bacznie wzory 
budowli innych narodów, ich do- 
bre i złe strony, budujemy jednak 
nasz dom według własnych pla- 
nów. Zjazd naszej partii opraco- 
wał zarysy planu tej budowli, 
której na imię Polska Ludowa“. 

W tych słowach zamyka się 
treść naszej wewnętrznej i zagra- 
nicznej polityki: Polska dąży do 
utrwalenia pokoju światowego, 
popiera na arenie międzynarodo- 
wej wszystkie te siły, które chcą 
współpracy mocarstw  Sprzymie- 
rzonych, dzięki której odniesione 
zostało zwycięstwo nad hitleryz- 
mem — albowiem cały swój wy- 
siłek, całą energię i wszystkie 
zdolności narodu oddać chce spra- 
wie pokojowego tworzenia, budo- 
wania nowego życia dla wszyst- 
kich Polaków. Śledząc obce wzo- 


ry, ich złe i dobre strony, budo- 


wać chcemy „nasz dom według 
własnych planów“, zgodnie z na- 
szymi narodowymi tradycjami, w 
myśl naszych własnych interesów, 
na gruncie naszych swoistych wa- 
runków polskich. Program naszej 
partii jest więc programem narodu 


polskiego. Ten program zamyka 


się w słowach: „Budowa nowej 
Polski Ludowej*. I wydaje nam 
się, że nie ma miejsca w Polsce 
dzisiejszej dla partii, której pro- 
gram nic byłby jednocześnie pro- 
gramem całego narodu polskiego. 
Zasadnicza treść, istota obecnego 
ckresu historycznego “zamyka się 
w tym. że ponad wszelkie różnice 
w ideologiach poszczególnych par- 


tyj, ponad wszelkie odcienie inte- 
resów poszczególnych grup i 
warstw społecznych wybija się 
jako konieczność dziejowa — 
wspólny program całego narodu: 
budowy i przebudowy Polski dla 
szczęścia wszystkich pracujących 
Polaków. 

Pierwszym naczelnym zada- 
niem demokracji polskiej w no 
wym roku wolnej i niepodległej 
Ojczyzny jest zmobilizowanie mi- 
lionowych mas naszego ludu dla 
realizacji tego programu. Jedno 
jest zadanić, jeden jest program; 
program nie jednej partii, nie jed- 
nej warstwy narodu, ale program 
całego narodu polskiego: budowa- 
nie wspólnego ogólnonarodowego 
domu. 


W roku 1946 naród polski w 
wyborach do Sejmu Ustawodaw- 
czego nakreśli z własnej i nieprzy- 
muszonej woli dalszą drogę swego 
rozwoju, która na wieki zadecy- 
duje o przyszłych losach naszej 
Ojczyzny. Demokracja polska, 
wsparta o front jednolity klasy 
robotniczej, tej podstawowej jej 
siły, uosobionej w braterskiej 
współpracy Polskiej Partii Robot- 
niczej i Polskiej Partii Socjali- 
stycznej, wsparta o sojusz robot- 
niczo - chłopski, w zwartym blo- 
ku pójdzie do wyborów ze wspól- 
nie opracowanym programem bu- 
dowy nowej Polski Ludowej. Do 
tego bloku mogą i powinny przy- 
łączyć się wszystkie stronnictwa, 
wchodzące w skład dzisiejszej ko- 
alicji rządowej. Ale też nie ulega 
wątpliwości, że stronnictwo jakie- 
kolwiek, które nie wykaże woli 
do wypracowania wspólnego pro- 
gramu wyborczego budowy Polski 
demokratycznej, do wspólnej wal- 
|Ki o zwycięstwo tego programu w 
wyborach, znajdzie się siłą faktu 
po drugiej stronie linii, dzielącej 
demokratów i przeciwników de- 
mokracji. Albowiem słusznie po- 
wiedział przedstawiciel klubu po- 
słów PPR tow. Ochab na toczącej 


się obecnie sesji Krajowej Rady 
Narodowej: „walka wyborcza 
nie będzie walką między stronnie- 
twami Koalicji narodowej, lecz 
walką całego bloku demokratycz- 
nego przeciwko siłom reakcji“. 
Reakcja i jej agenci stanowią j= 
dyną zawadę na drodze do zbu- 
dowania Polski wolności, dobro- 
bytu i szczęścia ludu polskiego. 
Klasa robotnicza i masy chłopskie 
zrozumieją słowa tow. Gomułki- 
Wiesława: „Kto nie chce zwalczać 
wrogów Polski Ludowej, kto nie 
chce zwalczać reakcji, kto z nią 
zadaje się i kogo ona popiera, ten 
nie może być demokratą. Taka 
jest linia podziału na demokratów 
i przeciwników . demokracji, na 
zwolenników i przeciwników Pol- 
ski Ludowej“. 


Swoją pracą twórczą dla dobra 
Polski, swoją postawą jednomyśl- 
ną w wyborach 1946 roku przeciw 
reakcji i działającym na jej ko- 
rzyść rozbijaczom jedności naro- 
dowej, robotnicy, chłopi i intęli- 
gencja pracująca ` zamanifestują 
swą wolę do walki o zwycięstwo 
nowego ładu politycznego i spo- 
łecznego, o zwycięstwo tej spra- 
wy, za którą w długich, ciężkich 


bojach polegli najlepsi synowie 
naszego: narodu na wszystkich 
frontach walki Sprzymierzonych 


przeciw hitleryzmowi. Pełni 'otu- 
chy, dzięki dotychczasowym osią- 
gnięciom, pełni wiary w zdolności 
i rozum polityczny naszego naro- 
du, który zdoła odróżnić ziarna 
prawdziwego patriotyzmu i pracy 
dla Polski Ludowej od płew de- 


magogów i sobiepanków politycz- ' 


nych, wkraczamy w nowy rok bu- 
downietwa nowego życia w nie- 
podległej. Ojczyźnie. Klasa robot- 
nicza Polski nie zawiedzie nadziei 
narodu polskiego. W poczuciu 
swej odpowiedzialności wobec hi- 
storii zrealizuje ona ideały, jakie 
przyświecały całym pokoleniom 
robotniczym. 
Ostap D!uski 
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Dzień Warszawy | Piam odbudowy siolicy 


TROLLEYBUSY W WARSZAWIE 

J Prezydent m. st. Warszawy 
ob. Stan' saw Tołwiński, z o- 
kazji odbywającej sę IX se- 
sji KRN, zaprosił posłów do 
próbnej jazdy trolleybusamn: 
po Warszawie, 

ZSRR dostarczył Warsza- 
wie 30 trolleybusów Są ta a- 
utobusy poiuszane prądem elektrycznym z E- 
lektrowni Warzawskiej, Każdy trolleybus (su 
tobus) ma 33 wy ch miejec siedzących, 

Na razie trolbeybusy będą kursować tylko 
po Warszawe następnie również między Pra- 
gą 2 Werszawą. 


Od soboty 5 stycznia b. r, trolieybusy będą 
kursować normalnie ii będą dostępne dla wszy 
stkich. > 


POLACY Z NIEMIEC I AUSTRE 
PISZĄ DO KRAJU 

Redakcja czreop sma ,Repatriant w War- 
szawie otrzymała w ub, tygodniu ponad 15.000 
Estów, które Polacy, przebywający na tere- 
nie Niemiec i Austrii oddali oficerom łączni- 
kowym Polskich Misyj Repatriacyjnych celem 
przekazara do kraju. Do liczby tej dołączyło 
się dalszych 6.000 listów, nadeszłych ostatnio 
z Frankfurtu n, Menem, Hannoweru i Berli- 
na od znajdujących się tam jeszcze obywatel 
połsk ch. 

Cała ta korespondencja została skierowana 
pama ina drogą pocztową do adresatów w 

sce. 


KORESPONDENCJA DO TURCJI 
I CHIN 
W związku z pobytem w Warszawie charge 
d'affaires R. P. w Turcji Romualda Buczyń; 
skiego, osoby, mające rodziny na terenie Tur- 
cji mogą przesiać do nich listy (ofraniiowane 
wedug taryfy pocztowej), składając je w M. 
S. Z. Wydz, Krajów Bliskiego Wschodu, War- 
mews, Al. Szucha 23, pok. 217, 219, 220. 
$ 
Ambasada Polska w Chinach przyjmuje ko- 
recpondencję dle osób mieszkających na Da- 
lekm Wschodzie, 


winny TAOŻONE 
198 r. w MS.Z., pokój 213 (Wydz. 
Wachodu). 


CUKIER DLA ROLNIKÓW 
podstawie 
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na kupon Nr 5 kategori: I- 0.75 
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« POGRZEB 

MARIANA GRZEGORCZYKA 

Ww Warszewie odbyń się - 
riina Grzegorczyka, d 


picy w gmachu „Romy kondukt żałobny wdał 
na omemtarz Powązkowski, sadzie złożono 
wa do a rodz nnega, 

W pogrzebie wzrięń udział oprócz rodziny — 
dziennikarze i ptublicyśc, Na grobie a 


m oead PO 

e obradował 3-dnio zj: 

Kierowników Oddziałów bea Rz 
Bo 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


w pierwszym kwartale bieżącego roku 


Wydział planowania gospodarczego 
BOS opracował szczegółowy plan go- 
spodarczy na pierwszy kwartał 1946 ro- 
ku oraz wstępny roczny plar odbudowy 
na rok 1945. 

Plan kwartalny, zamykający się bud- 
żetem 450 mil onów zł, przewiduje wy- 
dzielenie na obiekty gminne m. st. War- 
szawy kwoty 250 milionów zł, co sta- 
nowi, przeszło połowę preliminowanego 
na ten kwartał budżetu. 

Na obiekty państwowe przeznaczono 
18 milionów, na budynki, należące do 
innych właściciel: około 120 milionów 
zł, oraz,na tymczasowe inwestycje prze- 


szło 62 miliony złotych. Plan ten prze” ! 


widuje kontynuowanie rozpoczętych już 
remontów w budynkach, gdzie roboty 
są już zaawansowane, a to w dz'elni- 
cach: Żoliborz, Śródmieście, Mokotów, 
Saska Kępa, Koło į Praga. Oddana w 
wyniku zakończenia remontów po-* 
wierzchnia powinna zapewnć mieszka 
mia około 10 tysiącom ludzi. 

Plan przewiduje w pierwszym kwar- 
tale remont 41 szkół powszechnych, 18 
średnich ł 22 zawodowych, Ponadto 
remont obejmuje 9 smpitali. Dalsze od- 
cinki odbudowy w pierwszym kwarta- 
le — to odbudowa instytucyj central- 
nych .w wymienionych dzielnicach, o- 
czyszczenie koryta rzeki przy moście 
Kierbedzia i pod Cytadelą, zabezpiecze- 
ne tras komunikacyjnych i mostu przy 
uł. Karowej, odbudowa mostu Poniatow 


wywózkę gruzów, budowę baraków 
mieszkalnych dla 2.251 jeńców nie- 
mieckich, wykonanie dwóch składów, 
przeznaczonych na materiały budowla- 
ne przy ul. Polnej i na Kole, oraz sze- 
reg innych prac 

Budżet roczny zamyka się sumą 3 
mitłardów 200 milionów złotych. 


Plan obejmuje zakończenie wymie- 
nionych w plane kwartalnym remon- 
tów w dzielnicach mieszkalnych, budo- 
wę pewnych ilości gmachów użyteczno- 
ści publicznej w śródmieśc u, rozpoczę- 
cie budowy osiedła na Kole, doprowa- 
dzenie do porządku sieci wodociągowej, 
ostateczne zakończenie mostu Poniatow- 
skiego, stałe zabezpieczenie mostu na 
Karowej, odbudowę wiaduktu Żolibor- 
skiego i Powąckowskiego, rozpoczęcie 
prac przy budowe portu na Żeraniu, 
budowę pierwszych składów  spożyw- 
czych i chłodni w zachodniej dzielnicy, 
w której centralizować się mają pla- 
cówki zaopatrzen'a, uzupełnienie szpi- 
talmictwa i szkolnictwa, zabezpieczenie 
i remont budynków zabytkowych. Głów- 
ną pozycję stanowią rozbiórki domów, 
grożących bezpieczeństwu publicznemu, 
oczyszczanie arteryj przelotowych i ulic 
o średn'm nasileniu ruchu, remont i 
odbudowę nawierzchni dróg, ` 

Naszkicowany przez BOS plan jest 
siłą rzeczy uzałeżniony od zatwierdzenia 
go przez czynniki nadrzędne i od zaak- 


skiego, remont nawierzchni ułie, dalszą ' ceptowania preliminowanego budżetu. 


Poszukiwanie krewnych w Ameryce 
" Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu- 


du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku pblskim „Głos Ludowy“, wychodza- 
cym w Detroit, Mich. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Władysław Bońkowski Wołomin. Dzę- 
kujemy za życzema. Jeśli możecie podjąć się 
kołportezu naszej gazety chętmie zawrramy 
z Wami umowę. 

Ob, Zbigniew Leszczyński Sarok. Prakują- 
ce dodatki niedztelne į „Świat Dzieo * wyśle- 
my bezpłatnie, 

- Ob. Wojelech Niemiec, Międzylesie k. Otwce- 
ka. Adres Centralnego Komitetu TUR-u: War- 
zawa, ul Mokotowska 3. 

Ob. Franciszek Juden, Toruń. Waszego li- 
s'u z dnas gudra ne otrzymelśmiy. W dora 
wes ia szwagierki z Litewsk ej Re- 
publiet Radzieckiej do męż? przebywającego 
w Pole należy się zwrógć do Urzędu dia 


matka. Ale poweselała na myśl, że na dwor- 


Spiaw Repatriacji Polaków ze Wschodu, War- 
wwa ul Rakowiecka 4. 

Ob. Wiktor Spartak. Dęslin-Irema. Odn's 
Waszego Estu skierowaliśmy do Min-stersiwe 
Bezpieczeństwa Publicznego. 

Ob, Piotr Chytewski. Wejherowo. Prośbę 
Waszą spełnmy. Gazetę wyśemy. 

Ob. Roman Bodnaryk. Wieś Kimkówka 
woj, krakowskie. Słowników, emi podręczni- 
ków redakcja nie posiada. 

Ob. Jan Kr. powiat Bytom. Górny śląsk. Za 
Het dziękujemy. 

Ob. Irena Szczypłorska, Warszawa. Nie na- 
daje się do dinsku. 

Ob. Józef Zwoliński. M 
me krewnych w Lodz. 


Łódź Ob. E. 


nie | 


rodzinę  Franaszków, 


W wyniku doświadczeń, uzyskanych 
w 1945 roku, należy pod adresem 
BOS-u wysumąć zastrzeżenie, aby na- 
kreślane odcinki planów nie przekra- 
czały z jednej strony istniejących mo- 
żliwości budżetowych, z drugej zaś 
strony, aby raz nakreślone doczekały 
się taktycznej realizacji, 

Planowane remonty Szkół, które nie 
doczekały się terminowej realizacji po- 
winny być ostrzeżeniem na przyszłość. 


ak | 
KINA É 
Początek seansów we wszystkich kinach: 
13, I54 174 19. 

ATLANTIC, Chmelna Nr 33: Nowy fim 
angielskiej produśóji „..Jeden z naszych sa- 
mołotów zaginął", oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. 

POLONIA, Marszałkowska Nr 5%: Nowy 
film angekkej produkcji „..Jeden z naszych 
szmołotów zaginął”, oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. 


TĘCZA, żolbórz — Surna 4. „Kurhan Ma- 


łachowski* oraz aktualności Polskiej Kron ki 
F Imowej, 


SYRENA, Praga — Inżynierska 4, „Szalony 
lotnik“ oraz aktuaimości Poiskiej Krniki Fl. 
mowej. 

Uwaga! Bilety ulgowe dla członków 
Związków ch, młodzieży szkolnej i 
wojska do nabyca zbiorowo w przedprzeda 
ży na wszystkie dni i sęanse w Olgi, Radzie 
Związków Zawodowych, Targowa 15 orzz-CFr. 
ZZ. Al. Przyjaciół 5, codzienne od grdź. 9-ej 
do 12-ej w poł. 


RADIO 


CZWARTEK, 3 STYCZNIA 


715 Muzyka. 1200 Artykuł aktualny. 1210 
Dzennk południowy. 12.25 Koncert, 1740 In- 
garmecje, 1250 Skrzynka poszukiwania redzin. 
13.05 Koncert. 13.20 „Jedziemy na Zxhóđď', 
1600 Audycja dla dzieci. 1615 Reporiaj akiu- 
alny. 1620 Rze:tal fortepianowy. 16.40 Prze 
giad codzienny, 1645 , Walka z 1 sta- 
roścą"'. 17.00 Amdycja wojskowa. 17456 Por- 
tety zasłużonych dziad „æ kt ingli, 
pod okupacją. 17% Koncert, 1800 „Z aziejów 
tarborzyństwa niemieckiego w Polsce". 18.10 
Kącik świętlicowy, 
1860 Skrzynka poszawuwania rodzin, 
życia Narodów ŚJowiańskich. 19.15 Skrzynka 
poszukiwania rodzin zagranicą, 19.30 Artykuł 
polityczny. 19.55 „Mozaika mtirzycznia”, 20.25 
Mugmyka taneczna, 20.45 Słuchowisko, 2130 
Skrzynka poszukiwana rodzin. 22.00 Audycja 
rozrywkowa. 2230 Reportaż aktuminy, 2345 
Ostotnie 'wadomości. 23.00 Koncert. 3325 
Skrzynka poszuk wemia rodzin. ) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


TOKARZY METALOWYCH na wyjazd w 
Poznańskie do fabryki maszyn miłgńsk:ch, po- 
szukujemy. Wiad. Poznańska 38. Pałaszewski, 


rozstrzelanych przez 


STOLICA 


Powieść o dzisiejszej Warszawie 


Anastazja stała na środku pokoju i mil- 
cząc przyglądała się Władziowej z otwartymi 
w zdumieniu. ustami. 

— No, no. Co się nie dzieje. | 

/Lecz nie powiedziała nic więcej Kamińska 
załatwiła sprawunki w kramie świeżo otwar- 
tym w ruinach sąsiedniego domu. Zaniosła to 
do kuchni na Bema i pomogła w upitrasze- 
niu zupy. Tego dnia jednak nie wyszła na 
dworzec. Zastąpiła ją sama pani kierownicz- 
ka i dzieci szkolne. Heniek wrócił ożywiony 
z tej wycieczki. ' 

— Ach, mamo, co ja dostałem! -— krzyk- 
nął od progu. 

Pokazał jej dużą tabliczkę czekołady, al- 
bum z widokami jakiegoś miasta w Szkocji 
i orzełka z żołnierskiej czapki. 

— To mi dat jeden jeniec, mamo. / Wszystko 
rozdawał dzieciakom i dużo nam opowiadał, 
zanim odszedł do miasta. Śpiewał nam nowe 
piosenki... x 

— Czv nie prosiłam cię Heniek, żebyś nic 
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cu zdarzają się i takie dni wesołości. Zdarza- 
ło się, że wśród powracających jeden człowiek 


rozruszał całe towarzystwo i dał wyraz, swej 
radości z powrotu do kraju. Witał się z nie- 


znajomymi, jak z rodziną i ruiny Warszawy | wiła Heńka do domu i sarna 
wcale go nie przerażały. Ten wnosił życie | w stronę dworca. 
jakąś | 


i edwagę w struchlałe serca, wytwarzał 
spójnię między ludźmi. wy 

— No, daj Boże wszystkiego najlepszego — 
mówił, ściskając dłonie towarzystwu z tran- 
sportu — niech wam się powodzi w ojczyźnie. 
Nie dać się, wszystko będzie dobrze. Najważ- 
niejsze, że jesteśmy już w domu. 

To oklepane gadanie wywierało na ludzi 
czarodziejskie wrażenie. 

Władziowa, słuchając Heńka, myślała tak- 
że o porannej przygodzie. Jednego i tego sa- 
mego dnia przytrafiło się zło i dobro, jakby 
życie natychmiast chciało samo wyrównać 
straty. Czekała także, czy nikt ze stołowni- 
ków fabrycznych nie wspomni znów o stra- 
chach na Ochocie? Lecz nic się więcej nie 
zdarzyło. - 

W tym czasie wypadły na Woli uroczysto- 
ści żałobne. To szpital urządził akademię ża- 
łobną za pomordowanych lekarzy i chorych. 
W kościele odbyło się nabożeństwo za całą 


środy i soboty od godz. 15 do 16. 


Drukarnia Zakładów. Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA 


Niemców, którzy nie zawahali się zgładzić 
nawet idzieci tej rodziny. Cała Wola przypó- 
minała sobie ten straszny. dzień mordu masó- 
wego i tłumy ludzi wypędzonych z miasta do 
obozów. Po. nabożeństwie Władziowa odpra ' 
poszła znów 
Już z daleka zauważyła char 
rakterystyczny ruch na drodze. — Transport. 
— Nowy transport. l 
Kobiety z Woli, delegaci Czerwonego Krzy: 
ża i P. U. R-u tym razem pełnili służbę, in- 
formując przybyłych i ułatwiając przejazd 
do miasta. Władziowa pomagała Lancetowi . 
w opatrunkach. Szczególnie nogi wędrowców” 
potrzebowały  opatrzenia, odparzone, odbite, 
pokaleczone lub pokryte wrzodami. Kamiń- 
ską bolał już grzbiet od ciągłego pochylania 
się przy oczyszczaniu ciała z pierwszego bru- 
du. Usiadła na ziemi, zgromadziłą wszystkie | 
potrzebne przybory pod ręką i nie podnosiła 
się juz z tej wygodniejszej pozycji. Siedząc 
tak, w gęstej ciżbie ludzkiej doznała znów 
uczucia zagubienia się i oderwania od swego, 
dotychczasowego życia, od domu, Heńka, ka- 
mienicy hrabiego. Ludzie syczeli z bólu przy 
odrywaniu zaschłych na ranie gałganów. Wo- 
kół brzmiały pytania: 34 


1820 Koncert soiśstów, , 


(dA. c. 1.) | 
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